
POCZTA Należność pocztowa opłacona rveza«tesa.

Ko? 6. Xlr. 54Wars;awa»T)jiałbowo. bnia 11 wrjeśnia 1927 r.

^abie lato.
Rab pola i nab łąfi, 
Rab strjechy fmiecych chat 
WłóEienEa lecą srebrne, 
W balefi lecą świat 
Rlienią się w blasfach słońca, W świetlicy lajurowej 
3aE sjcjerojłota nić, 
□eno je chwycić ręfą, 
Ra jłotą fąbjiel wić. 
Rab pola i nab łąEi, 
Rab siny, szumny las, 
WłóEienEa lecą srebrne, 
W jesieni cichy cjas, 
Wiatr leEEi je rozwiewa 
3 niesie w jasną bal 
SEroś senną toń powietrja, 
SEroś mobrych niebios fal.

Te srebrne, wiotfie nici 
TlnielsEa prjębjie błoń 
W świetlicy lazurowej, 
©bjie lilji bucha woń!

U 3e?usotvyc^ nóg 
Rnioły białe prjębą 
Te nici j wiejsfich bróg. 
prjy blasEu jłotych gwiajbef 
ŚXie błujy im się cjas, 
3 serbecjną jycjliwością 
Pan Oejus patrjy wraj 
□ błogosławi pracę 
Titośną ręfą Swą 
3 błogosławi prjębję 
prjecjystą Swoją łją.

©r»©t (Tlrtujc (Oppman).

©na, co mogła, to ucsynita.
ffiwang. RlarEa 14, 8.

HTarja, siostra łEajarja, chciała wyrajić panu 3c?usowi 
głęboEą wbjięcjność miłującego serca swego ja wsErjesjenie 
brata swego, sforjystała prjeto j pierwszej sposobności 
pobcjas ucjty u wspólnego przyjaciela, by wylać maść fo»- 
sjtowną na głowę Śbawiciela. 3ej cjyn wywołał wprawbjie 
szemranie chciwego 3uóas?a, ale mniejsja o niego, albowiem 
Ten, Etóry ja bni EilEa miał być jabity, ocenił szlachetne jej 
ucjucie, prjyjmują'c ten bar jaEo przygotowanie bo swego po*  
grzebu i wyrjetł pamię ne słowa: „IKarja ucjyniła, co mo*  
gła“. prosty ten cjyn, j wbjięcjności wypływający, głosjony 
jest po całym świecie webług prjepowiebni pana 3£}usa. 
Kjabfo pobaref prjyniósł tyle błogosławieństwa, albowiem 
pochobjił j serca rabosnego. Rly tej, Czytelnicy mili, wsjyscy 
powinniśmy czynić weble mojności nasjej. pan tylfo tyle ob 
nas jąba, ale tej nie mniei; ob tego, Etóremu wiele było ba*  
no, bębjie tylfo mało jąbał; byleby Ulu wsjystEo obbanem 
postało, to ©n wyciągnie j tego cubowny pojytet.

Kredyt na safupy
pragnąc przyjść j pomocą gospobarjom, jaEłabającym 

Saby, Centralny Kół Kolnicjych postanowił ubjie*
lać raby, pomocy i pojycjeE.

pojycjfi ubjielane bębą ja pośrebnictwem miejscowych 
spółbjielni frebytowych (Kas Stefcjyfa), należących bo Jwiąj*  
fu Rewizyjnego polsfich Spółbjielni Rolniczych, Etóre wy*  
stąpią bo Centralnej Kasy j obnośnemi pobaniami, jaopin*  
jowanemi prjej Centralny 5xx>iq?cf Kół Rolniczych-

©b ubjielanych pojycjeE Centralna Kasa pobierać bębjie 
10 procent w stosunfu rocjnym, jaś Kasa Spółbjielcja 
(Stefcjyfa) bębjie miała prawo pobrać ponabto 5 procent w 
stosunfu rocjnym.

W tych miejscowościach, w ftórych niema spółbjielni 
frebytowych, państwowy Sanf Rolny bębjie ubjielał frcbytu 
bejpośrebnio rolnifom na sfrypty błujne, pobania jebnaE bę*  
bą opinjowane przej Centralny SwiąjeE Kół Rolniczych- 
©procentowanie bla Eorjystających j tego frebytu wynosić 
bębjie 1 pół procent ponab fajbocjesną stopę 23anEu Polsfiego.

Krebyt bębjie ubjielany na 3 lata w wysoEości 75 procent 
bo 100 procent wartości towaru w wypabfach ujasabnionych-

pierwszeństwo prjy otrzymywaniu pojycjfi mają:
a) ofręgi, gbjie prowabji się systematycznie pracę, ma*  

iącą na celu pobniesienie stanu sabownictwa;
b) wsie, świejo sEomasowane, bąbj gospobarstwa, po­

wstałe j parcelacji;
c) poją tern pojycjfi prjyjnawane bębą w Eolejnośei jgło*  

sjeń tym rolniEom i ogrobnifom, ftórjy bostarcją gwarancję 
bobrej opieEi nab brjewEami.

IParunfi obowiązujące prjy jaEłabaniu sabu:
a) sab jafłabany nie moje być mniejsjej powierzchni, jaf 

jebną cjwarta pa, gbyj ma to być jacjątef sabu heblowego;
b) obległość brjew ob siebie musi być ^astasoroana bo

jleceń Centralnego $rt>iq?Eu Kół Kolnicjych i winna wynosić: 
bla jabłoni 10X10 m. (na 1 pa — 100 sjtuE); bla grusj i 
cjereśni 8 m. X 8 m- (na 1 144 sjtuE); bla wiśni i śliw
5 m. X 8 m* 1 ha 400 -SjtuE);

c) sab jasabnicjo powinien się sfłabać tylEo j jebnego 
gatunfu owoców (naprjyfłab j samych jabłoni o bwóch lub 
trjech obmianach heblowych) — bopusjcjalne są obchylenia 
ja jgobą Centralnego 3toiąjEu Kół Kolnicjych; bobór gatun*  
fów i obmian w fajbym wypabfu ustali Centralny 3wiąjeE 
Kół Kolnicjych;

b) sprowabjeniem brjewef jajmie się Centralny 3co<©cf 
Kół Kolnicjych je sjfółeE, Etóre ujna ja wsfajane. ©rjewfa 
bębą pierwsjorjębnej jafości, obmian barbjiej wartościowych.

Centralny 3w'«jcE Kół Kolnicjych jafłaba saby prjej 
swoich instruEtorów=spccjaiistów, ftórjy, jbabawsjy jiemię, 
wyjnacją miejsca, gbjie mają być brjewfa posabjone i ubjie*  
lą wsjelfich wsEajówef, jaE się obchobjić j brjcwfami, świe­
jo posabjonemi.

5a tę pomoc Centralny SroiąjeE Kół Kolnicjych nie po­
biera jabnej opłaty.

Pobania o frebyt wraj j Ewestjonarjuszami o fajbym 
petencie wnosi Kasa Spółbjielcja (Stefcjyfa) bo Centralnego 
Świąjfu Kół Rolniczych — Warszawa, ulica TamEa Ns 1.

©statecjny termin sfłabania pobań jostaje ustalony na 
bjień 15*go  wrjeśnia r. b. pobania, jłojone po terminie, nie 
bębą uwjglębniane w sejonie jesiennym r. b., mogą być na­
tomiast załatwione wiosną roEu prjysjłego.
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Kajby, pragnący Eorjystać 3 Erebytu, musi wypełnić ob- 
powiebni fwestionarjusj.

Kwestjcmarjusje i wjory prjesyła (Centralny JwiąjcE 
Kół Kolnicjych — Warsjawa, ulica Tamfa Ne 1, bezpłatnie 
na jąbanie.

CDIbrjynua potrój w ZHalopoIsce 
Wschodniej.

Burje i huragany, jaEie panowały niemal na całym świe- 
cie, nie ominęły i nasjego ftaju. ©to w nocy 3 bnia 30 na 
31 3. m. w wojewóbjtwach: IwowsEiem i stanisławowsEiem 
s?aiała prjej 12 gcbjin strasjna bucja, połącjona 3 gwałto­
wnym huraganem i pocjyniła wielEie spustoszenia, powobu*  
jąc wylew Sanu, Dniestru i innycl) rjef, oraj ich bopływów, 
Etóre jalały oEolicjne pola i wsie, a cjgściowo i miasta, 
nisjcjąc pojostałc na polach P^ny, jtywając liczne mosty 
i psując powajnie gościńce i linje Eolejowe. Tubność jala- 
nych miejscowości, ratując życie, pO5ostawiła cały swój bo- 
byteE na pastwę losu.

SjEoby, wyrjąbjone prjej wylewy, są olbrjymie. Webług 
botychcjas otrjymanych informacyj, EomuniEacja migbjy lic?*  
nemi miastami, a sjcjególnie migbjy Samborem i Drohobycjcm 
była jupełnie prjerwana.

Ka pomoc botfnigtej niebywałą fatastrofą lubności po­
śpieszyła policja, straj pojarna i wojsEo, Etóre natychmiast 
wysłało bo jagrojonych oEolic pontony i saperów. Ka miej­
sce Eatastrofy wyjechał 3 ramienia wojewóbjtwa nacjelniE 
wybjiału bezpieczeństwa, p. KaEowsEi, celem wybania obpo- 
wiebnich jarjabjeń. Urjab wojewóbjti jwrócił sig bo włabj 
centralnych o prjyjnanie borajnej pomocy bla botfnigtych 
ElgsEą powobji powiatów.

Kuch pociągów na całym sjeregu obcinEów w obrębie 
IwowsEiej DyreEcji Kolei państwowych jostał wstrzymany.

U) wojcwóbjtwie stanisławowsEiem najbarbjiej posjEo- 
bonranym wsEuteE powobji jostał powiat Eosowsfi. Woba 
3abrała mnóstwo bomów. Są ofiary w lubjiach- Kajwięcej 
ucierpiała w tym powiecie osaba Kuty, gbjie woba jabrała 
Eilfanaście bomów, prjycjem zginęło wiele osób.

W powiecie nabwornym woba jniosła tor Eolejowy na 
prjestrjeni 300 metrów. IKigbjy Tatarowem i KliEulcjynem 
wiele mostów jostało calEowicie jnisjcjonych-

(Cały powiat stryjsfi jnisjcjony, część miasta Stryja za­
lana. Cały sjereg połączeń Eolejowych w pobliżu Dniestru 
przerwanych- Woba zniosła wiele mostów, taE brogowych, 
jaE i Eolejowych-

W otrggu naftowym woba jalała nieEtóre ulice aj bo 
wysoEości 1,20 m. Tubność schroniła sig na bachy i brje- 
wa. W Borysławiu Eatastrofa prjybrała straszne rozmiary. 
5 powobu wylewu rjeti Tyśmienicy zawaliło sig tam 7 Ea= 
mienie bwupigtrowych.

pan wicepremier Kartel, po boEłabnem rozpatrzeniu ra­
portów, wyasygnował na borajną pomoc bla lubności pół 
miljona złotych. łDalsja pomoc rjąbu nastąpi w najbliższych 
bnia. W jwiąjfu z tern zwołane było nabzwycjajne posiebje- 
nie Kaby ministrów. Bawiący na urlopie minister Spraw 
Wewngtrjnych, p. SEłabEowsEi, postał zawiabomiony o tej 
Eatastrofie.

Jjajb cuErowniEów, Etóry sig obbył niebawno w War­
szawie, ofiarował na powobzian 200,000 złotych-

Webie ostatniej wiabomości, woba w rjece Stryj osiąg- 
ngła 6 metrów ponab stan normalny. Spustoszenia są wici- 

■Eie. Tysiące lubji jest bez bacl;u nab głową.
Całe społeczeństwo poIsEie śpieszy 3 pomocą.

26) § frortifi miasta Pjialboma.
(€iąg bałsjy),

KoE 1829. Jima była mrojna, opaby śniegu wielEie, 
brogi jasypanc, EomuniEacja utrubniona. Wiosna była pigf- 
na, lecj chłobna, bnia 9 Ewietnia nastąpił mrój, sięgający 10° 
Keormura, Etóry prjerwał pracę w poiacly Tato było cłjłob- 
ne i besjejowe, zboża trubno bojtjewały. Dnia 12 wrjeśnia 
nabciągngła silna burza i spabł grab wielEości lasEowego 
orjeeha. W pajbjierniEu prjej 2 tygobnie bez prjerwy pabał 

beszej. pewnej nocy chwycił ta! silny mrój, że woba na pół 
cala jamarjła. Kazajutrj spabł znów besjej. W pierwsjech 
bniach listopaba jeżbżono saniami. Jbiór jiemniafów wrpabł 
tego rofu wielce niepomyślnie.

KoE 1830. Jima była surowa, jebnaf obfita w śniegi, 
wiosna przyjemna, lato rozpoczęło sig silną burją i szaloną 
ulewą, naogół sprzyjało zasiewom. Dnia 4 lipca huragan 
poczynił wielEie sjEoby. pobobny huragan powtórzył się w 
sierpniu, jniwotn pogoba nie sprzyjała taf balece, je" we 
wrześniu zboża nie jwiejionó jesjcje bo stobół.

Dnia 29 listopaba o gobjinie 7 wiecjorem, weble wia­
bomości, przywiezionych prjej pobróżnych, wybuchło w War­
szawie powstanie, czyli rewolucja lubności polsfiej prjeciw- 
Eo rjąbowi rosyjsfiemit. Wybuch nastąpił prjebwcześnie w 
teatrje pobejas prjebstawienia. Kiebawem jalubniły sig ulice, 
rewolucjoniści jbobyli arsenał, jabrali wsjclta broń, ftóra 
sig tam jnajbowała. (Tu nastgpuja sjejegóły" opisu tego 
powstania).

ponieważ Djiałbowo było narażone na niebejpiecjeństwo 
je wjglgbu na blisfość granicy, włabje ujnały ja stosowne 
Zabejpiecjyć spofój miesjfańców. prjesłano więc 6 firasje- 
rów, ftorych zastąpili ułani. 3af wsjębjie, na granicy umiesj- 
cjono na górje pob KomorniEami straż i pr?'ygotowano się 
bo obrony na wszelfi wypabef. ' '

Wfrótce potem uciesjyło sig miasto (erfreute sich bie 
Stabt), bowiem zafwaterowano wigfszy obbział huzarów, 
strzelców i musjficterów. Chociaj, 3 powobu jamgtu w są- 
siebnim państwie hanbel i rzemiosło barbjo ucierpiały, to 
jebnaE miasto wielce było ożywione prjej wojsEowych, a to 
ożywienie bla mieszfańców Djiałbowa było cjemś niepo- 
wsjebniem.

KoE 1831. Jima była umiarfowuna, sanna bosfonała. 
W stycjniu obserwowano jorjg polarną (Korblicht). W mar­
cu temperatura sig ojigbiła. Kwiecień był przyjemny, maj na­
tomiast jimny. Tato było ciepłe. W bniach 16 i 17 lipca 
spabły taE silne besjeje, że nisFo położone miejscowości zo­
stały jalane woba. KjeEa Drwęca taf wejbrała, je wystąpi­
ła 3 brjegów i pocjyniła wielEie sjFoby.

(Db bnia 19 wrjeśnia bo bnia 4 listopaba panowała 
cholera. 70 osób jmarło. Sjerjyła sig tej jaraja wśrób bybła.

KoE 1832. Suche mrojy panowały tej zimy. Śniegu było 
mało, 3 tego poiuobit ucierpiała ojimina. Wiosna była cbło- 
bna, pójniejsje jebnaf ciepła naprawiły sjEoby, wyrząbjene 
prjej poprjebnie clzłoby. Kiejwyflc jebnaf chłobnc i bjbjvste 
lato spowobowało, je taf jbiór siana jaf i jbój wypabł 
barbzo ujemnie, prjytem gospobarje jmusjeni byli bo zwoże­
nia niebojrjałego jboja, ftóre w stobołacl) porastało. Trzeba 
je było susjyć, otwierając na oścież pobwoje. Kartofle i 
groch gniły na polach. Pogoba była taEa prjyfra, je nie mo­
żna było myśleć o jafjejEolwief pracy w polu. To tej głób 
japanował w powiecie, nawet jajwycjaj jamojni miesjfańcy 
jmusjeni byli bo osjcjgbjania żywności, wielu jaś ofolicjno- 
ści jmusiły bo jbobywania żywności 3 wielfim trubem.

Wśrób Eoni panowała nosacijna. Ceny jboja były bar­
bzo wysotie.

KoE 1833. Jima objnaczała sig pigFną, acj mrojną po- 
gobą. W lutym nastały besjeje, ftóre jafońcjyły jimg. Kie- 
jbrowa, bjbżysta pogoba trwała bej prjerwy aż bo maja. 
Cjerwcowe besjeje jnisjezyły wsjelEie nabzieje, jafie obubziły 
pięfne majowe bni. Kartofle wzesjły słabo, żniwa były mar­
ne, gbyj pobejas całego lata, jafo tej pobejas żniw pabały 
besjeje. Jboje było ngbjne, a wiele Etosów nie zawierało ani 
jebnego jiarnfa.

panowała srebje ospa naturalna, wśrób foni nosacizna. 
Chociaj ojimina nie bopisala, to jebnaf jare było jupełnie ja- 
bawalniające. (C. b. n.).

Sprawy polityczne.
Polska. Polski minister Strassburger na konferencji 

prasowej wyłożył polskie tendencje współpracy pokojowej 
z Gdańskiem. W przemówieniu swojem wykazał rozwój 
Gdańska dzięki obrotom polskiego importu i eksportu. W dal­
szym ciągu uzasadniał konieczność posiadania na Wester­
platte basenu amunicyjnego przez Polskę, wskazując na nie- 
wystarczalność Gdyni i konieczność współpracy obu portów, 



Kr. 34 & a j & t & Majursfa 131

które nie powinny konkurować ze sobą, gdyż oba, nawet 
przy należytym rozwoju, nie będą wystarczającemi dla Polski.

Liga Narodów. Delegacja polska opracowała już 
projekt rezolucji, który w najbliższych dniach ma być przez 
nią wniesiony na zebranie Ligi Narodów. Rezolucja dąży 
do skłonienia wszystkich państw do podtrzymania przy­
jaznych stosunków oraz do uznania wojny za środek nie­
legalny. Na przypadek ewentualnych sporów, któreby mo­
gły mieć miejsce pomiędzy poszczególnemi państwami, ure­
gulowanie tych sporów mogłoby nastąpić wyłącznie w dro­
dze rokowań dyplomatycznych. 81*®?

Niemcy. Członkowie komisji spraw wschonich sej­
mu pruskiego wyjechali na objazd prowincji wschodnio- 
pruskiej w celu zbadania sprawy kolonizacji włościańskiej. 
Jak wiadomo, Niemcy ostatnio rozwijają szeroko akcję kolo- 
nizacyjną, zwłaszcza na kresach wschodnich, osadzając na 
roli bezroboczych robotników niemieckich.

— Skrajna lewicowa „Welt am Abend“ podaje dość 
ciekawą wiadomość, że szkoły miejskie na przedmieściu 
berlińskiem Steglitz, będącem sidzibą monarchistów i nacjo­
nalistycznych organizacyj wojskowych, stały się arsenałami 
tajnych bojówek nacjonalistycznych. W jednej ze szkół 
znaleziono znaczny zapas broni i amunicji. Dziennik pod­
kreśla grożące niebezpieczeństwo dzieciom szkolnym i utrzy­
muje, że przechowywanie broni odbywało się za wiedzą 
policji.

— Na giełdzie panował wielki popłoch, niektóre pa­
piery spadły od 20 do 25 procent. Przyczyną miały być 
niepomyślne wiadomości z Genewy.

Ameryka. Rząd Boliwji przedłożył senatowi szereg 
dokumentów” które dowodzą, że ostatnie powstanie indjan 
zostało sfinansowane przez rząd sowiecki. Dokumenty te 
zostały przesłane rządowi boliwijskiemu przez jego posła 
w Paryżu. Wynika z nich, że rząd sowiecki obiecał sze­
fowi policji politycznej, Martinezowi, miljon franków, je­
żeli wywoła powstanie. Senat, po przestudjowaniu doku­
mentów, przyjął rezolucję, w której wyraża życzenie, aby 
proklamowany został stan oblężenia i aby rząd wystąpił 
z jaknajwiększą surowością przeciwko bolszewizmowi.

RZECZY CIEKAWE.
Człowiek, który skamieniał. Cud w Kuer- 

toes stanowi sensację w Siedmiogrodzie. Cudem tym jest 
mianowicie wypadek kowala Andrzeja Goergeli, który od 
trzech miesięcy leży niemy i bez ruchu w szpitalu z ręka­
mi wzniesionemi ponad głową, trzymając w nich kurczowo 
kawałek żelaza. Historja tej sprawy przedstawia się nastę­
pująco. Wieśniak, Paweł Kiss, wywędrował w roku 1912 do 
Ameryki. Żył tam bardzo skromnie, a swoje oszczędności 
posyłał żonie do domu i wreszcie na wiosnę tego roku zde­
cydował się powrócić do ojczyzny. Żona Kissa leżała cho­
ra w gorączce i nie mogła tedy wyjść na dworzec po mę­
ża. Poprosiła tedy swego szwagra, Andrzeja Goergeli, ko­
wala, aby ją wyręczył. Goergeli, który wiedział, że Paweł 
Kiss przywozi z sobą kilka tysięcy dolarów, zgodził się na 
to chętnie. Późnym wieczorem przybył pociąg. Po serdecz- 
decznem powitaniu obaj mężczyźni wsiedli na wóz, udając 
się do wsi rodzinnej. Goergeli w połowie drogi zatrzymał 
nagle wóz i rozkazał szwagrowi wysiąść. A gdy ten nie 
miał jakoś ochoty usłuchać tego rozkazu, zepchnął go po- 
prostu z wozu. Paweł Kiss sądził z początku, że Goergeli 
żartuje, ale wkrótce zrozumiał, że się myli, albowiem ko­
wal wyciągnął z wozu widły, stanął przed przerażonym 
szwagrem i zawołał: „Teraz umrzesz, przygotuj się więc na 
śmierć...“ Paweł Kiss rzucił się na kolana, błagając kowala, 
aby mu darował życie. Obiecał mu nawet połowę swych 
pieniędzy, ale Goergeli był nieubłagany. Związał swego 
szwagra i rzucił go na ziemię. „Umrzesz!“ zawołał znowu 
i podniósł obiema rękami widły ponad głową Kissa. Już 
miał zadać uderzenie, gdy nagle jakby stężał całem ciałem. 
Kiss ujrzał, że Goergeli stoi nieruchomy z górną połową 
ciała odrzuconą w tył, trzymając widły w podniesionych wy­
soko rękach i spoglądając szklanym wzrokiem w powietrze. 
Paweł Kiss uwolnił się szybko ze swoich więzów, skoczył 
na wóz i odjechał do najbliższej wsi, skąd powrócił wkrót­
ce w towarzystwie kilku wieśniaków. Georgeli pozostał w 

poprzedniej, nieruchomej pozycji, załadowano go tedy na 
wóz i przywieziono do szpitala w Aradu. W podniesionych 
rękach trzymał on tak silnie widły, że musiano drąg prze­
piłować. i obecnie po 3 miesiącach leży jeszcze ciągle bez 
ruchu, niemy, trzymając ręce ponad głową, a w nich pozo­
stały kawałek żelaza. Lekarze sądzą, że Goergeli, który cier­
piał na silne zwapnienie arteryj, w chwili, gdy chciał popeł­
nić morderstwo, dostał ataku paraliżu. Ludność jednak twier­
dzi, że to kara Boska i ogólnie mówią o cudzie w Kuertoes.

<5 fraju i se świata.
Djiałbowo. S j f o ł a Rzemieślnicza m ę s f a. 

Prace ofoło prjebubowy bomu, nabytego prjej Towarzystwo 
Sjfoły, jostały powierjone inżynierowi Krymerowi. Ka po*  
czet fosjtów przebubowy otrzymano z Ministerstwa ©kwiaty 
20,000 złotych- Kiebawem prjybcbjie byreftor Szkoły i roj- 
pocznie przyjmować japisy. Pierwszy furs rojpocjnie się w 
brugiej połowie pajbziernifa r. b.

— Muzeum M azursfie w nicbjiele zwiebjają tłu­
my ciefawych, zbiory jwięfsjają się z tygobnia na tybjień. 
^wracamy się bo naszych CzYtclnifów Mazurów, żeby prje- 
sjufali strychy i jafamarfi. a tam jnajbą napewno stare, 
nieużywane już bziś frosna, lub ich części, stare tafle, sa< 
mobjiały, sprzęty, fsięgi i t. p. Jm starsza rzecz, tem bar*  
bjiej bla Muzeum pożąbana. Wsjystfie pamiątfi bawnych cza*  
sów proszę -sfłobać u pana byreftora Seminarjum Siebra*  
wy w S)?iałbowie.

— Kalenbarj bla Mazurów na rof 1928 ja 
miesiąc wyjbjie z brufu. Kalenburj brufowany jest na pa*  
pierze pięfniejsjym, niż botąb, zawierać bębjie wiele ciefawych 
wiabomości i obrajfów. Kależy wcześniej pomyśleć o tupnie. 
Sębjie to już piąty rocznif. po wiosfach należy zamawiać 
talcnbarz u panów nauczycieli.

©bo łanów. Wfrótce ufaże się Kalenbarz blatEwan*  
gelifów na rot 1928. Sogaty w treść i obrajti, na łabnytn 
papierze brufowany, należy zamawiać u panów nauczycieli, 
ftOrjy są proszeni o łasfawe zawiabamianie Kebafcji, wiele 
egzemplarzy należy przesłać.

t Sp. Janina (Dmańfowsfa, posłanfa na Sejm 
Sląsfi. Dnia 24 j. m. wieczorem zwarła posłanfa na Sejm 
Sląsfi Janina ©mańfowsfa. Jmatła wybrana była j ofrę*  
gu Królewsfa óuta, ffubliniec, Tarnowsfie Córy. ' Jafo 
najstarsza wiefiem śp. posłanfa ©mańfowsfa przewobniczy*  
ła pobejas otwarcia Sejmu Sląsfiego. Sp. gmarła znana 
tej jest szerszemu ogółowi Sląsfa ©polsfiego już choćby 
przez wieloletnią pracę w rebafeji pisma bytomstiego. 
Sp. Janina (Dmańfowsfa urobziła się 12 czerwca 1859 rofu 
w Srebrnfowicach na Pomorzu, po ufoncjeniu sjfół śp. po*  
słanfa ©mańfowsfa zamieszfała w poznaniu gbjie prjej 
szereg lat pracowała na niwie oświatowo-narobowej.

Wybory Kolegjum. W Suwałfach wybrany jostał 
bnia 14 sierpnia nowy sfłab Kolegjum Kościelnego pob" prje*  
wobnictwcm fs. superintenbent Schoencicha. powołani zo­
stali pp. Mittag, Juljusz Sjmibt, Tllbert Mamat, Jan Stan*  
fo z Suwałf, Jan Sjnejber z Przerostu, Rbarn Kalejta z Fi­
lipowa, Franc*s?£^ Mifolon j Cjerniafowijny, Jan pencjef 
Z Copuchowa, Francisjef Kauf j ijerwonfi 2lbam Kcjrat 
j pielonego Królewsfiego i Jan Mifolon j Józefowa.

(Bbańst wywołuje nowy spór z Polsfa. Senat 
gbańsfi, ftóry bąży bo usunięcia wsjelfich ślabów "polsfości 
w tbbańsfu, przygotowuje obecnie nowy spór polsfo»gbań» 
sfi. Mianowicie Senat zwrócił się bo Raby Cigi Rarcbów 
o postawienie na porjąbfu bjiennym wrześniowej sesji £igi 
Karobów sprawy pobytu polsfich ofrętów wojennych w por*  
cie gbaństim. port (Bbyni jest o tyle rozwinięty, że polsfa 
flota wojenna nie potrzebuje forjystać z portu gbańsfiego 
i może pozostać stale w polstim porcie gbyńsfim.

W Kartujach obbył się w zaprzeszłą niebjielę wspa­
niały jjajb Kasjubsfich ©rganijacyj prjysposobienia wojsfo*  
wego. Uroczystość była wspaniałą manifestacją ucjuć naro- 
bowycl; łubu tasjubsfiego.

Rowy ofręt polsfi. Ł>o portu-wojennego w Ś5by*  
ni przybył frąjownif, obstąpiąny Polsce prjej Francję. Kła 
on służyć jafo ofręt sjfolny bla nasjej marynarfi wojennej. 
Ka frążownifu umiesjejona zostanie poboficersfa sjfoła 
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specjalistów morsfich, ftóra botychcjas jnajbowała sig 
w Świecili.

W*  i e j s E i c l) l e b bgbą jeść w miastach Kjąb ogłosi 
rojporjąbjenie ministra spraw wewngtrjnych, wprowab}ające 
ograniczenie przemiału jyta. Webie tego rojporjąbjenia prze*  
miał ponijej 65 procent bg&jie zatajany. przemiał jyta na 
wyjsje gatunfi mąEi i wypief cljleba jaśniejszego bgbą su*  
rowo jatajane. 5 tytułu tyci? ograniczeń Kjąb spobjiewa 
sie osiągnąć jnacjne osjcjgbności w Eonsumcji jyta i nie bo*  
puścić bo importu jboja j zagranicy, ©graniczenie ma obo*  
wiązywać na cjas błujsjy.

‘jabłonie jafwitły po raj brugi w tym rotu. 
W Erajach tropifąlnych brjewa owocują prjej cały rot, gbyj 
równocześnie prjy owocach rozwija sig Świat jat u nas na 
wiosnę, pobobny wypabeE zaobserwowano we wsi Sro*  
nowa/na Sląsfu CiesjyńsEim, gbjie pobobnie, jat pob rów*  
nitiem jatwitły w tym rotu jabłonie, prjy niebojrjałych jesj«= 
cje owocach-

plaga myszy prjychobji j ffitwy bo polsti. £itwg 
nawiebjiła strasjna plaga mysjy polnych. IKysjy tat sig 
rojmnojyły w Eilfu prwiatacb £itwy KowieńsEiej, je jnisj- 
cjyly w tych powiatach prawie wsjystfie zasiewy. 5abne 
śrobti stosowane prjej lubność w obronie pożeranego prjej 
myszy mienia nie obniosły sfuttu. plaga mysjy nietylEo nie 
maleje, ale prjeciwnie rośnie. Kojsjerja sig ona na coraj to 
nowe powiaty. ©statnio ława mysjy bosjła bo granic polsfi 
i jacjyna opanowywać pogranicze, ijgść powiatu wileńsEo*  
troctiego, oraj powiat świgciaństi bojnały juj plagi mysjy. 
Włabje miejscowe musją niejwłocjnie jorganijować systema*  
tyc;ną walfg j tą plagą.

©fropne marnotrawstwo, ©gól łubności na 
jiemiacb całej Ujecjypospolitej wybał w rofu 1926 na wób*  
Eg 656.818.740 jłotych, to jnacjy trjecią cjgść tego, ile wy*  
nosi bubjet Kjecjypospolitej na wsjystfie wybattt, jwiąjane 
j istnieniem i utrzymaniem całego państwa.

5 Z a E o r b o n u.
©Isjtyn. Dnia 31 marca r. b. sąb'ławnicjy w ©l*  

sjtynie stajał rebattora „Bajety ©Isjtyńsfiej**,  p. Kajimie*  
rja Jarosjyta, ja obrajg stajanego prjej sąb belgijsti na 
śmierć generała Sahrfelba, na 3 miesiące więzienia, ©brajy 
bopatrjył się sąb w notatce, prjejgtej j jaEiegoś pisma pol> 
stiego, Etórej rebattor nie cjytał i o Etórej bowiebjiał sig 
bopiero pobcjas terminu ślebcjego w tej sprawie. WyroE 
stał się prawomocny: Wniosef o ułastawienie nie jostał 
uwjglgbniony. W bniu 2 wrjeśnia r. b. rebattor JarosjyE 
jostał uwięjiony. ©becnie obsiebji -tylfo jeben miesiąc. Kesjtę 
tacy j rojporjąbjenia ministra sprawiebliwości jawiesjono 
na 3 lata.

Sjcjytno. UEajał się tu N° 8 „©łosu (Ewangelii*  
go“, ftóry jest organem społeczności chrjeścijańsEiej. pismo 
to wychobji raj w miesiącu i słujy bla wjbubjenia, wjmoc*  
nienia i ugruntowania wiary, pismo to pragnie być priyja*  
cielem (Ewangelii i chwały Chrystusowej. Kebafcorem „©to*  
su (Ewangelijnego jest p. Keinljolb Sarcj (Drtelsburg ©st» 
preussen, Kieberstrasse Nś 3).

— ©ftpr. Canbesgesellschaft fupiła majątef CrelEówfo 
wieltości 263 ha » celach Eolonijacyjnych.

Siała. W sierpniu r. b. prjeciągnęła nab otolicą tutej*  
sją trąba powietrzna sjerotości oEoło 200 m., a bługości 
5,8 Eilom. posuwała się ona prjej miejscowości SjEoby, 
Siała, parabyj, Sclcjące i j Kojach bo Siałej. W griebrichs*  
rui; usjEobjone jostaly bubynti miesjEalne a ogroby jnisj*  
cjone bo niepojnania. Stojące na polu w mgblach jboje jo*  
stało obalone a słoma rojrjucona o Eilfaset metrów w oEo*  
licy. W Selcjące jnisjejony jostał ogrób zawierający 150 
brjew owocowych i bubynet miesjEalny właściciela ogrobu. 
prawie wsjystfie brjewa wybarte zostały z forjeniami. Kaj*  
barbjiej trąba powietrzna sjalała w Kojuchich i Siałej. 
©ach 18=metrowej stoboły uniesiony jostał o 500 m. SelŚi 
i wogóle cała bubowa stoboły jostała przesunięta. Jajgty 
oraniem Eolonista obrjucony jostał j Eońmi o jafie 10 me*  
trów. Ka sjcjgście lubjie nie ponieśli sjfoby. W lesie po*  

wyrywane zostały brjewa bo 2 sm. lub tej złamane, ©foło
5 morgów lasu jostało jńisjcjonych zupełnie.

Porabnif gospodarśft
3aE wytępić frety w ogrobjie? ©trzymaliśmy 

tafie zapytanie. — Spieszymy na nie jebnaf obpowiebjieć, je 
fret jest stworjeniem niesłychanie pojytecjnem, je nietylEo 
nie nalejy fretów tępić, ale prjeciwnie, winniśmy otoczyć je 
ochrono i opieEą — fret jest tępicielem wsjclfiego robjaju 
chrabąszczy, robafów, mysjy polnych, gabjin jabowitych i t. j., 
gbybyśmy wytępili frety, to barbjo prębfo pola nasje i ogro*  
by zginęłyby ob najścia całych mas najrójnorobniejsjych sjfo*  
bnifów. Kojumiemy jebnaf, je fret, obbywając swą wg*  
brówfę pob ziemią chociaj w celach pojytecjnych, jebnaE nie 
raj me licjy sig j tern, je po brobje napotEa Śorjenie jafiejś 
ojbobnej rośliny i pobetnie ją, a tem samem usjfobji, je 
wyrjucona i wjrusjona jiemia szpeci trawnifi i grjąbfi Ewia*  
towe. iTrjeba jebnaE je wjglębu na wyjej wymienione ja*  
sługi Ereta' prjyjąć te jego psoty j najwięfsją wyrozumiałoś*  
eią, grięby wyrównać, fopce natychmiast, nie bopusjcjając, 
aby porosły trawą, grabiami rozgarnąć, a usjEobjone roś*  
liny nowemi jastąpić Kajwyjej moglibyśmy sig jgobjić na 
to, aby, rano, fieby frety najwięcej ofajują ruchliwości, śle*  
bjić porusjenia się jiemi i obserwować w jafą stroną fret 
pob jiemią wębrujc, a w momencie fieby bębjie najblijej|bo 
powierzchni jiemi co po ruchach jiemi łatwo zaobserwować, 
rjucić się je sjpablami i freta wyfopać, nie nalejy mu je*  
bnaf jabnej Erjywby czynić a tylfo wynieść go balefo ob 
ogrobu na jafą suchą łącjfg i pozostawić go tam w spo*  
Eoju, a barbjo prębfo jaEopie się- w jiemi i balcj rojpocjnie 
swą pojytecjną bla cjłowicfa pracę. Jabne trucijny go nie 
wejiną bo Jjaba żywe stworjenia, Żabna pułapfa go nie 
uchwyci, bo chobji on forytarjami pobjiemnemi i w niewia*  
bornych fieruntach, mojnaby chyba nasłać na Ereta psy, ale 
one więcej ob freta sjfoby w ogrobjie jrobią, a barbjo mało 
prawbopobobne, aby go jłapały. jesjeje raj V°c
wtarjam—fret jest przyjacielem cjłowiefa, tępić go wigc nie 
nalejy — wystarcjy go usunąć j ogrobu, o ile się nie chce 
mieć fłopotu j poprawianiem tego co fret, bejwiebnie i po*  
mimowoli prjy spełnianiu swej pojytecjnej pracy cjęściowo 
jepsuje.

Wesoły fqctt
Prjy egzaminie.

KaucjycielEa: 3aE powiesj rjecjowniE jbrobniały 
ob wyrajów funt sjterlingów?

Ucjenica: DeEa sjterlingów. 
Sarojumiały.

Sanfier ©olbfisj prjychobji promieniejący bo bomu.
— Uloja jonol iJloje bjiecfo! patrjcie, co to ja bobra 

rjecj, jaf cjtowief jest powajany w miesjeje. Djisiaj ibg 
prjeb ministerstwem wojny, to posterunef prjeb bramą w tej 
chwili prejentuje j bronią!

— €o mówis? 1 <To prjecie niemojliwe! — mówi niebo*  
wietjająco jona!

— €o? Kie wierzysz! 2lnu zapytaj sig generała Klajew*  
sEiego, on afurat sjebł brugą stroną ulicy.

(0ielba.
K y n e E pienigjny, Ka giełbjie watsjawsEiej płacono 

w bniu 8 wrjeśnia ja bolar 8,913/ł jł.
KyneEjbojowy. Ka giełbach jbojowych w War*  

sjawie płacono w bniu 8 wrjeśnia ja 100 filo: psjenica 50,00, 
jyto fongresowe 40,25, owies fongresowy 38,00, otręby jyt*  
nie 24 00 jł.

„© a j e t a IFZ a j u r s f a“ i „K o w i n y“ pisma, poświęco­
ne sprawom łubu ewangeliefiego, wychobją co niebjielg. pre*  
numerata Eosjtuje miesigejnie 60 grosjy, ja przesłanie bo bo*  
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi Śwartalnie 2 jlote.

Kebafcja w Warsjawie: tloja 1 m. 10, teł 408*24.  Konto cjefowc p. K. ©. Kr. 4852

Kebaftor obpowiebjialny: (EmiljaSuEertowa. Wybawca: Srjesjenie tEwangeliEów polafów, współwyb.: Iow. prjyjaciół Hlajus

©rutawria „Współczesna”, Waxsjawa, Szpitalna 10.



„Piłat napuścił Barabasja”...
Ewang. IKarka 15, 15.

Kie jestdi to szczyt niegobjiwości? postawiono na 
równi j Barabaszem Tego, ftóry był uosobieniem miłości 
i świętości! Co ja mówię, jłocjyńca uwolnionym jostał, ja*  
fiejto niesłychane pogmatwane! 3afi bowób poniżenia tobu 
lubjfiego. Klojnaby jwiątpić o nim. 2lle Qrystus. nic tra*  
cąc nabjiei, znosi w milczeniu niewymowne obelgi. 3akjc 
wobec tego śmiemy narjctać, je brub?v nas zapojnają, j« się 
nie troszczą o zasługi nasje, ani roiebją o wartości nasjej? 
3af mojemy sjemrać i martwić się tern, je nas nie rojumieją 
lubjie? Jljali najlepsi wśrób nas, których jycie jest bej ja*  
rzutu, nie są tafje biebnymi grjesjnifami? Cjenije są nasje 
cnoty w porównaniu j jego czystością, świętością i miłoś*  
cią? 3ejeli teby (On, taE bobry, taf cjysty, taf bosfonały, 
(On, ftóry był ob,rajem i pobobieństwem (Ojca niebieskiego, 
prje? miłość fu nam nie opierał się temu, ij (Bo postawiono 
na równi j Barabasjem a następnie sfajano na śmierć, teby 
my, obfupieni prjej Kiego i łaską jbawieni, powinniśmy się 
jgobjić na to, ijby świat bawał pierwszeństwo innym lu*  
bjiom, ftórjy są nam pobobni.

o polsce.
IV Znanym tygobnifu lonbyńsfim, pob najwą „Tl;e Ta*  

blet", jnajbujemy barbjo ciekawe uwagi o Polsce, pocl;o*  
bjące japewne z otocjenia farbynała Bourne’a, zasłużonego 
prymasa 'ćlnglji, ftóry, jak wiabomo, obwiebjił Polskę 
i ‘Uustrję w maju b. r.

Posłuchajmy wice, co pisje o tej wijycie wyjej wymię*  
niony tygobnif:

„Wizyta farbynała Bourne’a w Polsce sprawiła nam 
prawbjiwą satysfakcję, a to j wielu prjycjyn. p.rjebewsjyst*  
hem bla tego, je usposobienie 'Hnglji bo polski w ogólności 
pozostawiało ob cjasu jej obrobjenia, osiem lat temu, bar*  
bjo wiele bo życjenia i nic prjysparjalo frebytu angielskim 
leaberom. prjej sto lat opłakiwała ?lnglja niesprawiebliwy 
posiał Polski i sympatyzowała gorąco j wysiłkami wsjyst*  
tictr polskich patrjotów. ftórjy pragnęli pobjiał ten jniwe*  
cjyć. Sypmpatja Anglików posjła nawet tak balefo, je wy*  
rajiła sic w słynnym wiersju 5l;elley’a: „Wolność japłafała, 
fieby Kościusjifo upabł".

pomimo to, ob cjasu jawiesjenia broni, Tlnglja bała się 
powobować jłym pobsjeptcm na niekorjyść polski obro*  
bjonej bjiałającym. Co gorsja, jgrjesjyła ona prjeciw pols*  
ce grjechem niewbjięcjności. W rofu 1920 wszystko wsfa*  
;ywało, je horby Tenina zaleją Polskę i jbobębą wspólny 
front bla Kosji j Kiemcami gbjie Eenin posiabał tylu jwo*  
lenników. W tyci; warunkach ocjefiwała “ilnglja upabfu 
Warsjawy prawie j gobjiny na gobjinę, na sjcjęście jebnaf 

olbrzymi wysiłek i patrjotyjm oraj obwaga polaków umiała 
w porę obcprjeć tę grojną nawałnicę.

(Dc?ywiście wiabomą jest rjecją, je wielki jenerał fran*  
cusfi, lóeyganb, nie mało się przyczynił bo ostatecznego 
Zwycięstwa, cójby jebnaf zdołał osiągnąć, gbyby nie posiabał 
Za sobą nieustraszonej i zjebnoczonej polski? $ tego wv» 
nifa, je Polsfa bowiobła, ij jest potejną barjerą przeciw prą*  
cemu na z«xcl)ób bolsjcwijmowi.

pomimo to, są w Ślnglji pisarje, ftórjy stale poma*  
wiają Polskę o militaryjm i chęć zagarnięcia obcych krajów. 
Wszystko, co czyni, jest złe. illamy wrajenie — pisje „Ta*  
blet"—je 2lnglicy, ftórjy powinni być właściwie obrońcami 
Polski, bali się powobować fałszywym informacjom je stro*  
ny osób, ftóre się wrogo obnosja nietylfo bo polski, ale 
i bo 2lnglji. Wbrew więc istnieniu bawnej trabycji prjy*  
jajni i sympatji “Mnglji bla Polski, wielu polskie!; patrjotów 
wciąj jesjeje wjbycl;a bo poprawy polsfo*angiclsficl;  stosun*  
fów. pomoc tlnglji bla polski jest taf samo tera? potrjeb*  
na, jat ja cjasow pobjiałów, jaś wijyta farbynała Sourne’a 
w Polsce jest niejawobnie japowiebjią lepsjycl; cjasów.

5a jego prjyfłabem musi pójść angielskie społccjeń*  
stwo—bobaje ten tygobnif angielski.—Kalcjy jebnak najpierw 
pojbyć się pewnych utartych i niesprawiebliwycl; prjesąbów, 
jakoby tylko jakiś ekscentryczny 2lnglik mógł się ubawać bo 
polski! polsfa to cywilizowany kraj—woła „Tablet”—i nie*  
Znajomość jej języka nie powinna nikogo obstrasjać, ponie*  
waj ja pomocą je?vta francuskiego i angielskiego łatwo się 
w polsce wsjębjic porojumieć.

5 kolei wyjaśnia tygobnif lonbyństi, blacjego 2lnglicy 
powinni sic polsfa interesować. 3est to prjebewsjystticm 
fraj kulturalny, którego lubność jest liejniejsja ob połącjonej 
•Jlustrji, Belgji, Węgier oraj portugalji, jaś fakt, je polsfa 
stanowi bufor prjeciw bolsjewijmowi, wjmacniać pobwójnie 
jej stanowisko. Co się tyczy polityki obecnego sjefa poi*  
stiego rjąbu, IKarsjałfa piłsubsfiego, to mojna ją upobob*  
nić w pewnej mierje po wysiłków, jakie obecnie czynią pre*  
mjerowie: Włoch, Óisjpanji i portugalji We wszystkich 
tych trjech krajach ucjciwi lubjie usiłują wyzwolić swych 
robaków j panowania zregenerowanej i pobstępnej polityki, 
posiabająccj jajwycjaj niski charafter.

Ka zakończenie rjuca on następujący apel bo społecjeń*  
stwa angielskiego: „powinniśmy Polsce pomagać nietylfo 
jato bobrjy Europejczycy, ale jafo „obywatele świata”, bo*  
wiem polska obgrywa rolę bastjonu cywilizacyjnego na 
wschobjie Europy. (Obywatele angielscy powinni prjeb innymi 
sprawę tą rjeciywiście wziąć bo serca".

27) § fronifi miasta D^iałboma.
(Ciąg balsjyj,

Kot 1834. Tej jimy mieliśmy mrojy be? śniegu, powie*  
tr?e jebnaE było zmienne. W pocjątfael; marca ociepliło się, 

poczta Należność pocztowa oplactna rvczatteBŁ

Ho? 6. J~ i>nia 18 wrje^nia 1927 r. __________________ ZXr, 55.
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lec? na frótfo, naogół podoba była jmienna. Stan jasiewów 
basfonały i bu^?ił pięfne nabjieje. £at<? było ciepłe, ro miar? 
cjfstc besjcje ocjysjcjalY powietrze. Sprjęt postypotoał 
sjybfo, a we wtjerśniu jebynie fartoflc pozostały na połaci;. 
Jbiór fartofli jebnaf, wbrew ocjefiroaniu, był jły. pcsienią 
spabły wielfie śniegi, pofrywaigc pola na półtorej stopy. 
Kaogól pogoba była jmienna.

Kof 1835. Klrojy i braf śniegu bały się we jnafi. Wio­
sna metra, mimo to jniwa wypabły bobrje. jesień j po*  
cjątfu była przyjemna i sprzyjająca fartoflom, pocjątef jimy 
mjojny i śniejny.

Kof 1836. W stycjniu spabły taf wielfie śniegi, je po*  
tworjyły się miejscami wysofie góry, brogi prjepabły gbjbś 
be? ślabu. pójniej pogoba stała sie jmienna; w marcu na*  
stąpiły cjęste besjcje, 15*go  ?aś nabciągnęła gwałtowna bu*  
rja j piorunami. W maju spabł śnieg, w lecie sjalała bu*  
rja niby octan. (Brab wybił wiele ofien i jnisjcjyl całe po*  
łacie jbój. Klimo niejbyt sprzyjającej pogoby, jbiory roypa*  
bły bobrje. pocjątef jesieni obfitował w'pięfne bni, pójniej 
nastąpiła jmienna pogoba. łDnia 18 pajbjiernifa obserwo*  
wano jorje polarną.

Kof 1837. (Temperatura tej jimy była jmienna: mrójy 
barbjo silne i obwilj następowały po sobie tolejno. Śniegu 
było obfitość. Kwiecień był ciepły, prjyjemny, nieco burjli*  
wy, maj jebnaf surowy i prjyfry. jniroa japowiabały się 
świetnie. Siano wyschło bobrje. W lipcu i sierpniu upały 
były taf silne, je jbojom nie pojwoliły rojwinąć jiarna. <D$ 
połowy sierpnia rojpocjęły się bejustanne besjcje. Sfutfiem 
tafiej pogoby była w nieftórycl) miejscowościach cholera 
wśrób lubji i jaraja wśrób bybła. Kliasto jebnaf unifnęło 
tej flęsfi. — Urjąbjono w tym rofu sjpital.

Kartofle nie bopisały i obawiano się głobu.
ICego rofu wprowabjono bobatfowe opłaty na utrjyma*  

nie naucjycieli, ftóre ściągano ob ojców robjin, jamiast bo*  
tychcjasowycb opłat ob fajbego ucjęsjcjającego bo sjfoły 
bjiecfa. (€. b. n.).

Sprawy polityczne.
Polska. Sejm i Senat rozpoczęły pracę.
Litwa. W kilku miejscach wybuchły rozruchy.
Niemcy. W jednym z numerów „Vossische Zeitung11 

omawiana jest sprawa przewlekającej się wojny celnej z Pol­
ską. Autor przyznaje, że Niemcy odpowiedzialne są za tę 
wojnę.

Austrja. Zbierający się dnia 16 b. m. parlament 
będzie obradował pod wpływem masowych demonstracji 
i wzmożenej działalności socjalistów, podejmujących hasło 
z drożyzną, aby podnieść swój autorytet, podważony pod­
czas rozruchów lipcowych. Rząd ks. Seipla stara się odpo- 
wiedniemi zarządzeniami przeciwdziałać akcji socjalistów.

Rosja Sowiecka. Komisarjat skarbu ogłosił dane 
o wewnętrznym długu państwowym Rosji sowieckiej na 
1-szy lipca 1927 r. Według tych danych, dług wewnętrzny 
sięga sumy 873,000,000 rubli złotych.

Chiny. Dzienniki chińskie donoszą, że w następ­
stwie zabicia kilku żołnierzy Fen-Ju-Hsiana w mieście Czan- 
Te w północnej części prowincji Honan wojska Fen-Ju- 
Hsiana dokonały w tem mieście straszliwej masowej egze­
kucji, zabijając ludzi bez różnicy wieku i płci. Uchodźcy 
z Czan-Te twierdzą, że podobnie wasowej egzekucji nigdy 
dotychczas nie było. Liczba zabitych wynosić ma według 
nich 30—80 tysięcy.

RZECZY CIEKAWE.
O gołębiach pocztowych. Oprócz gołębi, któ­

re spotykamy powszechnie, istnieją jeszcze tak zwane go­
łąbki pocztowe, których używamy jako środek łączności z 
miejsc niedostępnych, oddzielonych falą nieprzyjacielską, 
lub też na morzu, jeżeli statek jest w niebezpieczeństwie, 
a inne środki łączności są zerwane. Gołąbków tych używa się 
w razie konieczności. Wraca taki gołąbek do gołębnika z 
odległości 900 kilometrów. Posiada on wzrok bardzo by­
stry. Widzi w pogodny dzień na przestrzeni 90 kilometrów. 
Przelatuje w ciągu minuty jeden kilometr. Orjentuje się 

bardzo szybko. Gołąbek pocztowy z odpowiedzią już nie 
wraca, wiadomości przynosi tylko do gołębnika. Nara­
żony jest jednak na to, że może go po drodze pochwycić 
jastrząb. Dlatego puszcza się zwykle parę z jednakowym 
meldunkiem. Taki meldunek czyli list kładzie się w rurecz- 
kę aluminjową, tak zwaną tulejkę, którą przymocowuje się 
za pomocą obrączki do nóżki. Jeżeli nóżki są chore, to 
przytwierdza się do piór ogona, albo zakłada się na piersi 
gołąbka. Meldunek pisze się na bibułce, ażeby był lekki. 
Przed wysłaniem gołąbek musi być głodny, aby wrócił do 
gołębnika. Wytrzyma bez pokarmu 48 godzin. Nie pójdzie 
on do innych gołębi i na obcym dachu lub drzewie nie 
siądzie. Kiedy go się wypuszcza z listem,fzatacza on dokoła 
terenu kilka kręgów, a potem jak strzała" mknie w stronę 
gniazda, w którem poprzednio mieszkał.

Nowy zawód: „siedzenie w więzieniu11; 
Istnieje on w dzisiejszej Rosji, a powstał w związku z so­
wieckim prawodawstwem fabrycznem, czyniącem inżynierów 
odpowiedzialnymi za wypadki nieszczęśliwe, przytrafiające 
się robotnikom podczas pracy. Ponieważ właściwy kierow­
nik techniczny jest osobą niezbędną, nie mogącą bez dot­
kliwych strat i szkód dla przemysłu odsiadywać kary w 
więzieniu, przeto każda fabryka rosyjska posiada dziś „od­
powiedzialnego11 inżyniera, który za skromnem wynagrodze­
niem zgadza się być kozłem ofiarnym sprawiedliwości bol­
szewickiej i spędzać pewną część swojego życia w areszcie 
za cudzę grzechy.

Osobliwa para bliźniąt. W przedmieściu Bel­
gradu w Jugosławji wykryto dwóch chłopców z sobą zroś­
niętych w ten sposób że z daleka czynią wrażenie jednego 
człowieka o 2 głowach, czterech nogach i czterech rękach, 
a są w rzeczy samej zrośnięci plecami. Liczą już lat 19, 
ale są tak cieleśnie nierozwinięci, że czynią wrażenie chłop­
ców ośmioletnich. Podpada u nich Zwłaszcza sposób, 
w jaki chodzą; idzie mianowicie zawsze tylko jeden, niosąc 
drugiego na plecach, który go zastępuje, skoro się ten zmę­
czy. Jeden z nich jest nieco większy i lepiej rozwinięty, 
ma jednak zupełnie sztywną szyję i musi głowę trzymać 
zawsze skierowaną ku górze, drugi ma znowu głowę stale 
ku ziemi skierowaną. Bliźniaki nie umieją mówić, tylko 
wydawać z gardła jakieś dziwne dźwięki. Ponieważ rodzice 
ich dawno zmarli, przeto zajął się niemi ich wuj, który ich 
nie wypuszczał wcale na ulicę i stąd tak długo o istnieniu 
tych pożałowania godnych bliźniąt świat się nie do­
wiedział.

Czy groził nam koniec świata? W końcu 
czerwca była widzialną na niebie kometa, o której już mó­
wili niektórzy, że „machnie ogonem11 i uszkodzi ziemię. 
Jeden z uczonych astronomów francuskich takie oto w tej 
sprawie podaje wyjaśnienie: „Prawdą jest, że kometa 
„1927 C. była blisko ziemi dnia 27 czerwca r. b. Mimo, 
że jak nazwa jej oznacza, jest trzecią kometą, odkrytą w tym 
roku, astronomowie wiedzą o niej oddawna. Jest to ko­
meta Pons-Winnecke, odnaleziona już w 1813 r. przez Fran­
cuza Pons, następnie przez Niemca Winnecke, której droga 
dokoła słońca trwa sześć lat. Widziano ją w 1921 r., była 
widzialna i w roku bieżącym dnia 27 czerwca, gdy znajdo­
wała się najbliżej słońca, a w dalszej swej drodze zbliżyła 
się do ziemi. Dnia 27 czerwca oddzielało ziemię od ko­
mety jednak sześć miljonów kilometrów, wobec czego po­
stawiono pytanie, czy nie zetknie się wówczas ziemia 
z ogonem komety, co mogłoby spowodować wytrucie całej 
ludności tlenkiem węgla i cjano-wadorem, zawartym w owym 
„ogonie11. Możnaby na serjo rozważać tę kwestję, gdyby 
27 czerwca kometa przechodziła między ziemią a słoijęem, 
bo wówczas mógłby ogon jej, odwrócony od słońca, ze­
tknąć się z ziemią. W rzeczywistości kometa nie znajdo­
wała się w orbicie kuli ziemskiej, a wobec tego ziemi, po­
łożonej między słońcem a kometą, nie groziło niebezpie­
czeństwo. Ale nawet, gdyby ziemia miała się znaleźć we­
wnątrz ogona komety, nie wynikałoby stąd żadne niebez­
pieczeństwo dla ludzkości. Każdy człowiek wdycha w cią­
gu dwudziestu czterech godzin około czterech kilogramów 
powietrza. Gdyby nawet cały ogon komety zmieszał się 
z naszem powietrzem i gdyby był cały złożony z cjano- 
wodoru, połknęlibyśmy przez dzień zaledwie pół miligrama 
tego gazu, a zatrucie z tego powodu sprowadziłoby mniej 
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szkody dla organizmu, niż codzienne wypicie jednego kie­
liszka wódki.

Sztuka złodziejska.
Ułożył z mazurska Michał Kajka z Ogródka, pow. łecki.

Pewna niewiasta poszła do miasta
Za sprawunkami — jak wiecie sami — 
Aby sprzedała, co na zbyt miała.
I nakupiła, cem szafowała, 
Sakiewkę z trzosem, zręcznie ukosem 
W kieseń schowała — opatrowała.
Zatem ujrzała, że się zbliżała
K’niej pani strojna, młoda, przystojna.
Wraz się zbliżyła i się rzuciła
Onej na szyje i z bólu wije.
Potem zemdlała, lecz się trzymała
Rękami onej mocno zdziwionej.
I litościwa Jezusa wzywa,
By się zmiłował i poratował
Chorą z niemocy — dodał pomocy;
Bowiem zemdlona pewno już kona,
Bo mocno jęcy, z bólem się męcy,
I wstać nie może — któż jej pomoże?
Przybyło ludu podziwiać cudu
I w pośród tłumu nie było rumu (miejsca). 
Lecz wśród natłoku, przy której boku, 
Wnet chora wstała, gdzieś pobiezała.

Lecz cóz się stało? trosków niemało! 
Bo gospodyni lamenty czyni,
I szlocha z nędzy: niema pieniędzy... 
Bo pani chora spytna i skora 
Się przycepiła, by ograbiła 
Cną gospodynią. Tak nieraz cynią 
Sprytni złodzieje i tak się dzieje. 
Choć ją szukali wielcy i mali, 
Jednak bez ładu, znikła bez śladu.

§ fraju i 50 świata.
tzjiałbowo. Ł>nia 13 b. m. rojpocjeto bubowg no= 

mej pocjty prjy ul. Kornej. Kosjt wyniesie 138,000 
W ciągu 10 tygobni bubyneE poEryty pstanie bacfyem.

— ©bbyło się w ŚDjiałbowie walne jebranie cjłonfów 
Jwiąjfu (Obrony Kresów Jachobnich. £>o jarjąbu wybrani 
pp. br. WeseliE, prejes, Starosta piacfowsfi wice*prejes,  
©jana seEretarj, Jbawib jastępca, sEarbniE ©bałef. pan 
Starosta wygłosił pięfne przemówienie, w Etórem nawo*  
ływał bo jgoby i jcbności, bx> zaniechania niechęci bjielni*  
cowych i bo jgobnej współpracy obywateli bla bobra ufo*  
cwanej (Ojczyzny.

— Nlujeum ttiajursfie jwiebjił pvof. Uniwersytetu po*  
jnańsfiego, p. KostyjcwsEi. 25arbjo mu sig pobobały stare 
tafle majursfie. Urny, znalezione na polu p, Netja, jbaniem 
tego jnafomitego archeologa, obnosją się II=go wietu, przeb 
narobjenicm Qrystusa pana, licjej więc 2100 lat. p. Ko*  
strjcwsfi obiecał przysłać zbiór urn z rójnych epoE. Naogół 
Zbiory xv Ktujeum jwigEsjają się z tygobnia na tybjień.

(Obola nów. prjychobnia prjeciwjaglicja. 
(jaglica, czyli jaE ją sig jwyEle nazywa, egipsfie zapalenie 
ocju, rozszerza się w obecnym czasie wsjgbjie w jastrasja*  
jacy sposób, ponieważ jest to barbzo niebezpieczna clro= 
roba, .czynią włabze wsjelfie starania aby ją zwalczyć wła*  
bje wsjelfie starania aby ją zwalczyć a prjebewszystEiem 
urjąbjają prjychobnie, w Etórycf interesantów baba sig bez*  
płatnie. Jstnienie tu juj prjychobnia przeciwgruźlicza. XV tym 
samym loEalu otwiera sig w sobotę, 3 wrjeśnia, prjychob*  
nig prjeciwjaglicją, Etórą w następstwie urlopowego p. ŻD=ra 
2lugustowicja Eierować bębjie p. XVł. Nogala Eajbej soboty 
ob gobjiny 12—1.

— 3 a r m a r E. IV bniu 1 b. m. obbył sig tu jwyEły, 
twartalny jarmarE na towary Eramne i jywy inwentarj. po*  
niewaj bwa bni prjebtem obbył sig tej jarmarE w (Ostrowie, 
na Etóry jjecfało sig bujo IjanblarjY Z balsjych oEolic, bo 
ttórycf> nie opłacało im sig na 1 bjień powracać, wigc przy*  

byli oni juj bjień prjeb jarmarfiem rano bo (Oboląnowa i ja*  
cjgli j zapisywaniem obranych prjej siebie miejsc sprjabajy, 
cjemu jebnaEje policja prjesjfobjiła, gbyj pobług miejsco*  
wego rojporjąbjenia policyjnego moje sig obieracie miejsca 
bopiero ob 3 gobj. popoł. bnia poprjebjającego jarmarE. TaE 
wigc spgbjili ci hanblarje cały bjień bejcjynnie. JarmarE 
sam był bla interesantów bóść forjystny. jywy inwentarj 
popłacał i spgbjono go stosunEowo bujo. Ka rynEu fram*  
nym było tafje przepełnienie towarem, lecj Eupujący nie ba*  
wili bługo, gbyj wiele j nich miało pracę prjy potrawie, 
Etórej j powobu obecnie sprzyjającej jej pogoby nalejało prje*  
bewsjystfiem bopilnować. Kie brafło jnów i jłobjiei Eiesjon*  
Eowych- IV jebnym wypabEu pobrjucił pewien osjust fawa*  
łet na papierowy pieniąbj wygląbającego papieru i posąbjał 
oboE niego stojącą nicwiastg o zagubienie pieniębjy, W na*  
iwności pofajała mu ta Eobieta torebEg swą j zawartością 
500 jł. ©sjust wjiąwszy ją bo rgfi, jamienił 500 jł. na 
jwyfły papier i obbał ją fobiecie, Etóra bopiero po chwili 
spostrzegła, je pabła ofiarą sprytu jłobjiejsfiego i swej włas*  
nej nieoglębności. XV brugim wypabEu sErabł elegancfo ubra*  
ny męjcjyjna pawnemu chłopu j fiesjeni 100 jł. j torebfą. 
posjfobowany jmiarEował to jaraj, gonił ucieEającego jło*  
bjieja i otrjymałał prjytem ob jego pomoćnifa torebEg j po*  
wrotem. ale prójną. (Ulegancfiego i swoich stu złotych nie 
jobacjył juj wigcej.

— Nagła śmierć. IV bniu 1 b. m. rano ubawał 
sig prjcsjło 70 lat licjący robotnif ^rancisjef UgćEa j tljwa*  
lisjewa piesjo bo lefarja w ©bolanowie, aby bać jbabać 
sig w sprawie renty, o Etórą sig ubiegał. Niebalefo'prjeb 
©bolanowem jrobiło mu sig nagle słabo, ógćfa wywrócił 
sig i umarł na miejscu, prawbopobobnie na ubar serca, osie*  
rocając jong równiej pobesjłą w wieEu.

XVyp ab ef j Eońmi. Pobcjas targu spłosjyły 
sig Eonie gospobarja lierpEi j Dębnicy stojące na targowisEu. 
Konie popgbjiły ul. 5ybowsEą na KasjEowsEą i utEngły w roj*  
fopanej ulicy. Jeben j Eoni obniósł złamanie nogi, brugi 
cięjEie obrajenia.

Topola XV i e l E a. Nagła śmierć. XV bniu 1 b. m. 
rano, chobjąc po jagrobjie, upabł tu nagle roIniE Szymon 
SineE twarją na jiemig i umarł w frótce, nie objysfawsjy 
przytomności, poniewaj nieftórjy byli jbania, je rany na 
twarjy jabała Binbowi inna osoba, wsjcjgto' bochobjenia, 
Etóre jebnaEje nie wy tajały winy lub współwiny innych, lec? 
Ptjyjgto, je SineE zranił sig, gby uberjył twarją o jiemig. 
5 tego powobu jejwoliły włabje na pochowanie jwłoE bej 
balsjego bochobjenia.

S j E l a r E a p r j y g o b j E a. p o j a r. W bniu 28 sierp*  
nia po połubniu o gobj. 5 powstał w jagrobjie chałupnicy 
Tlgmesjfi NacjaEowej w miejscu pojar, Etóry jnisjcjył jej 
stobołg i sjopg a sąsiabowi rolnifowi Karolowi Simonowi 
stobołg i chlew wraj j tegorocjnemi plonami rolnemi i 2 świ*  
niami. (jnteresańci ponosją botfliwą stratę materialną gbyj 
byli nisfo ubejpiecjeni. pojar spowobował 4 letni syn No*  
galEowej, Etóry japalił japałfg i rjucił ją na słomę, wsjcjy*  
nająć tem pojar.

XVigcborf. Urjąb lifwibacyjny w pojnaniu prjejął 
jiemsfie bobra jaEłabów wigcborsEich jafo własność jagra*  
niejnej instytucji w Ularburgu na rjecj państwa polsEiego.

iDrjewo bo 21 ngl j i. Następujące licjby charaftery*  
jują postęp wywozu brjewa obrobionego bo Tlnglji (Niemcy 
importują j polsEi tylEo brjewo surowe). XV ciągu pierw*  
sjego półrocja r. b. wywiejiono bo Tlnglji brjewa'wartości 
1,860,042 funtów sterlingów. XV tym samym oEresie r. j. ja 
853,235 funtów sjterlingów., a w 1925 r.—ja 593,107 fun*  
tów sterlingów; botycjy to tylEo brjewa mięEEiego iglastego, 
ponabto wywiejiono bo 2lnglji w pierwsjem półrocju r. b. 
brjewa twarbego wartości 103,000 funtów sterlingów.

TVywój jaj j polsEi. XVebług banych nrjębowych, 
wywój jaj j polsfi wynosił: w roEu 1924 — 10,421 tonu 
wartości 16,178,000 jłotych w jłocie; w roEu 1925—26,071 
tonn wartości 46,651,000 jłotych w jłocie; w roEu 1926 __
58,506 tonn wartości 74,254,000 jłotych w jłocie. (Błówny*  
mi rynfami jbytu bla polsfi są 2lngija i Niemcy. Kynef an= 
gielsfi, j powobu wspóljawobnictwa je strony łDanji i jr*  
lanbji jest bla polsfi trubniejsjy bo jbobycia. XV latach 
1924—1926 wywiejliśwy bo ?lnglji w rofu 1924 — 1,554 
tonn, w rofu 1925 — 2.627 tonn, w rofu 1926 — 8,337 
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tonn; bo Kiemiec w rofu 1924 — 8,043 tonn, w rofu 1925 
— 21,295 tonn, w rofu 1926 — 40,686 tonn jaj.

ID rób ftajowy 5 a granicą. ©bot jaj brób stać 
się powinien artyfułem masowego wywoju ja granicy, ponie*  
waj polsfa jest frajem, gbjie probufeja brobiu wybać moje 
świetne wynifi. Kajlepsjym rynficm zbytu na brób jest 2ln= 
glja, jarówno jaf i na jaja, rzeczywiście pob warunfiym ja*  
prowabjenia obpowiebniej organizacji wysyłfi ja granicy, ?go= 
bnie ? wymaganiami rynfu angielsfiego. j ptactwa bomowe*  
go najlepiej na wywój nabają siy fury, facjfi i inbyti. pierw*  
sje bwa gatunti ptactwa są stale w zapotrzebowaniu, na*  
tomiast inbyti głównie w ofresie prjeb i po Bojem Karo*  
bjeniu. natomiast gysi nie nabają siy w bujych ilościach na 
wywój bo 2lngl]i, mogą być jebnaf bobrze umiesjejone w po*  
jostałych częściach sBuropy. Towar musi być wyborowy, po*  
jatem nalejy botrzymywać ściśle warunfów fontraftów. Bar*  
bjo wajną roly obgrywa sposób opafowunia. ptafi cale, lecz 
osfubane j wnętrznościami, po ostubjeniu pafuje siy bo 
sfrjyń, wyłojonych białym papierem, po 12 sjtuł tur, 6 fa» 
cjef i 3—4 inbyti. po japafowaniu towar siy zamraża i w 
tym stanie łabuje siy na ofryt. Kozbzielanie ptactwa musi 
być bofłabne: w tej samej sfrzyni ptactwo tej samej wielfo*  
ści i gatunfu. Wysyłfą brobiu za granicy mogą siy natu*  
ralnie zajmować tylfo współbjielnie, sfupując wiyfsj; ilości 
brobiu.

„© a j e t a 1K a j u r s f a" i „K o w i u y“ pisma, poświęco­
ne sprawom łubu ewangeliefiego, wychobją co niebjielę. pre* 
numerata fosjtuje miesięcznie 60 grosjy, ja prjesłanie bo bo* 
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi fwartainie 2 jłote.

5 Z a forbonu.-
©staussełmss w ©lsjtyn|ie. W poniebjiałef 

przybyli bo ©łsjtyna człontowie tat jwanego ©stausschussu 
utworzony jat wiabomo bla jbabania rjefomych złych stosun*  
tów gospobarczyct) w prusacl; Wschobnich.

Sr ani ew o. po manewrach Keichswehry jnalajly bjie*  
ci na polu ząpalnit nabojowy jati używa siy bo naślabo*  
wania uberzeń granatu, 13 letni chłopiec zabawiał siy nim 
w bomu ptjyczem efsplobował i proch popalił twarz chłop*  
ca, iiyjto poranionego obstawić musiano bo bomu cpo.rycp 
w Bisztynfu, 4*letni  chłopiec boznał obrajenia ocju; jest obawa 
je straci wjrof. ©bwicjiono go bo flinifi w Królewcu. 
W miesjtaniu w ttórcm wyburzyło siy to niesjcjyście jnajbo*  
wało się 9 bzieci, nieszczęście mogłoby wiyc być znacznie 
wiyfsje.

Królewiec, „©stpreussischer Schuluerein" woła 
Znów o batfi bla walczącej o byt niemczyzny w Kłajpebjie, 
©jiałbowsfiem oraz bawniejszych prowincjach Prusach ja*  
chobnich i pojnania. „Kbg. 2lllg. Jtg." pisje, je „szfoły nie*  
mieefą, ttóra jest twierbją niemczyzny, ftórymi niemcjyjna 
naszych uciemiężonych robafów stoi i upabnie, nalejy balej 
popierać i utrzymywać".

5 e świata.
X© Kosji cholera szerzy siy coraz barbjiej. 

Ka Białorusi epibemja cholery przybiera coraz groźniejsze 
rozmiary. ©nia 9 b. m. zanotowano w Ittińsfu 12 wypab*  
tów, Bieszczewie 7, Samowałowicach 11, Jasławiu 9, Koj*  
banie 13, Jrajsfu 5 i Tejplu 17 wypabfów.

Plaga psów w Kosji. pisma utraińsfie ujalają 
siy, je w Charfomie wzrasta plaga psów. Ka ulicach mia*  
sta włóczy siy 100,000 psów, wśrób ftórycl; sjerjy siy 
wścietlizna. pojawienie siy cjłowiefa na nieftorych ulicach 
ptzebmieścia połączone jest z wielfiem niebezpieczeństwem. 
©Ziennie 25 osób paba ofiarą tych jgłobniałych zwierząt. 
Ustanowiono przeb filtu bniami specjalny urjąb bo waifi 
Z psami.

9*1  etni bohater, pobczas pojaru famienicy w Bruf*  
seli, stolicy Belgji, 9*letni  chłopiec, posłyszawszy, je w pa*  
lącem miesjfaniu pozostało niemowlę, wsfoczył w ogień i 
wyniósł płaczące maleństwo, otuliwszy je bobrje w pobusj*  
fi. Sam poparjył siy prjytem barbjo. ©bccnie lejy w sjpi*  
talu, gbjie obwiebjił go belgijsfi prejybent ministrów i wie*  
lu innych prjebstawicieli włabj. ponieważ jest synem ubo*  
gich robjiców, fsjtalcony bybjie na fosjt państwa.

IDyje i lubjie na jebnembrjewie. XX) Jnójach, 
na półwyspie Katiawar, była teraj wielfa powóbj, ftóra 
jniosła miasto Kairu. Woba porwała 2,000 bomów. £u« 

bjie chronili się na brjewach- ©toj na tych samych brje*  
wach schroniły siy wyje. 3 co jest najciefawsjem, je wobec 
wspólnego niebezpieczeństwa, ani te wyje lubjiom, ani ci lu*  
bjie tym wyjom, nie robili nic jłego. ©by po bwócl; bniach 
woby opabty, jebni i brubjy pojłajili z brjew i posjli sjufać 
Żywności, ©powiaba to w Timesie pewna 2lngielfa, ftóra 
nalejała bo fomitetu ratunfowego.

Poradni? gospobarsfi.
Walka z mszycami. Niszczenie mszyc należy 

rozpocząć z chwilą, gdy się mnożą, t. j. wiosną a kończyć 
je z nastaniem pory zimowej. Dobrze wypróbowanym środ­
kiem jest emulsja (mieszanina) naftowa "z szarem mydłem, 
którą tak się sporządza: 2 kg. pokrajanego mydła zalać na 
noc zimną wodą (50 litrów), aby rozmiękło, poczem roz­
puścić na ogniu. Gorący rozczyn mydła miesza się z naftą, 
1 kg. bardzo dokładnie i otrzymuje się biały płyn. Ten 
należy zagotować (dać zewrzeć;, poczem dodać 1 kg. sody 
i w końcu iesztę wody, t.j. 50 1. Tak przygotowywanym 
środkiem skrapiany dokładnie opadnięto mszycami rośliny 
(drzewa i inne) przy pomocy rozpylacza. O wielu innych 
środkach i ich użyciu donieśliśmy już poprzednio.

Jak zachować świeżą kapustę na zimę? 
Trzeba wykopać około pół metra w miejscu suchem, naj­
lepiej piaszczystem i poukładać w niem kapustę, wyrwana 
z korzeniem, główkami na dół, ale tak, żeby się ze sobą 
nie stykały i przysypać ziemią gruntową, przebraną z wszel­
kich nieczystości i łatwo gnilnych cząstek na 15 cm. grubo. 
Na tę warstwę kłaść wykopaną z rowu ziemię, a gdy mrozy 
nastaną, przykryć rów liśćmi lub matami ze słomy. Wy­
kopać kapustę do użytku można podczas mrozów — należy 
tylko po wybraniu potrzebnych główek rów starannie za­
sypać. Główki takie są smaczne i czerstwe. Wykopane 
z korzeniami główki kapusty można wieszać na sznurach 
w piwnicy, a przechowują się do Wielkiej Nocy.

Wesoły FąciE
3 « f to miał j r o j u m i e ć ? 

pobobno byreftor jebnego j ogrobów zoologicznych, ba*  
miąć na urlopie, otrzymał ob swego jastępcy bepesję nastę*  
pującej treści:

„Stary szympans jbechł. Kupić nowego, cjy cjefać na 
powrót pana?"

Kie był farany.
Sębjia: 3af bługo pan juj nic farany?
©sfarjony: prjej siebem lat, prosję pana sębjiego, nie 

byłem juj farany.
Sębjia: 21 coś pan robił prjej te siebem lat? 
©sfarjony: Siebjialem w fryminale, prosję pana sę= 

bjiego.
5 a g a b f a.

Co moje jeben męjcjyjna j łatwością,
©wie fobiery j trubnością,
21 trjy fobiety wcale nie?
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(5iełba.
K y n e f p i e n i ę j n y, Ka giełbde warsjawsfiej płacono 

w bniu 15 wrjeśnia ja bolar 8,913/i jł.
K y n c f jb o j o w y. Ka giełbach jbojowych w X©ar*  

sjawie płacono w bniu 1.5 wrjeśnia ja 100 filo: psjcnica fon*  
gresowa 50,00, psjenica pomorsfa 49,50, jyto fongresowe 
41,00, jęcjmicń na tasję 40,25, otręby żytnie 22,60 jł.

Kebatcja w Warsjawie: tloja 1 m. 10, tel 408*24.  Konto cjefowc p. K. ©. Kr. 4852

Kebattor obpowiebjialny: UJmilja Sutertowa. XX>ybawca: Jrjesjenie ifiwangelifów polaEów, rsspółwyb.: Tow. Przyjaciół ffiajut

©rutosda „Współczesna”, Wassjawa, Szpitalna 10.


